
A rtykuły : Te Mar ty rum candidatus laudai exercitus

KS. MICHAŁ BEDNARZ

JEZUS WZOREM MĘCZENNIKÓW I PRZEŚLADOWANYCH 
W EWANGELII SW. ŁUKASZA

W s t ę p

Porów nanie  trzeciej Ew angelii z dwom a pierw szym i Synoptykam i uśw ia
d am ia  nam , że Łukasz w prow adził w iele zm ian do m ateria łu  zaczerpniętego 
z tradycji. Te zm iany m ożna zestaw ić w  trzy  grupy: 1) opuszczenia, 2) dodatki, 
3) nieco odm ienny uk ład  m ateria łu  Większość egzegetów przyjm uje dzisiaj, 
że różnice Ew angelii Łukasza w  stosunku do M arka i M ateusza można w y
jaśnić przy  pomocy tendencji teologicznych dom inujących w  trzeciej Ew an
gelii 1 2. Nie można jednak w ykluczyć innych źródeł, z k tó rych  Łukasz mógł 
korzystać. O bojętnie co sądzi się o źródłach trzeciej Ew angelii, nie należy 
uw ażać, że Łukasz był ty lko kolekcjonerem  tradycji. Z ebrał on m ateriał, ale 
w ycisnął na nim  swoje piętno. Jego zdolności literackie  służą tendencjom  
teologicznym. W idać to szczególnie w części dotyczącej m ęki. W opisie Ł uka
sza m ęka jest logicznym  zakończeniem  całej E w ange lii3. Jezus bez przerw y 
zna jdu je  się na drodze ku  męce. Ew angelista pragnie ukazać, że objaw ienie 
C hrystusa  jest skoncentrow ane na tajem nicy śm ierci. W opisie tej podróży 
k u  Jerozolim ie Łukasz ukazuje Jezusa jako m istrza, k tó ry  w ie, co Go czeka, 
a le  św iadom ie dokonuje w yboru (por. Łk 13, 32). R. Zehnle 4 w  oparciu o ana
lizę tekstów  trzeciej Ewangelii i Dziejów A postolskich wykazał, że śm ierć 
Jezusa  w  ujęciu  Ł ukasza m a znaczenie soteriologiczne. Łukasz nie akcen tu je  
natom iast, że śm ierć ta  m a charak te r pojednania. Egzegeta ten  uważa, że 
trzeci Ew angelista widzi związek m iędzy śm iercią C hrystusa a zbawieniem  
ludzi na płaszczyźnie przyczynowości przykładow ej. Łukasz nie wyklucza ze 
swego opisu elem entów  dogm atycznych (np. m ęka jako ofiara), ale bardzo 
w yraźnie rozw ija elem enty p aren e ty czn e5. Dlatego też bardzo często nie 
w chodzi on w  szczegóły, ale u jm uje  w ydarzenia pod kątem  sw ych zam ierzeń 
parenetycznych. Tendencje te można bardzo łatw o zauważyć w  całej Ew an
gelii a szczególnie w  opisie m ęki, gdzie Łukasz w prow adza pew ne dodatki, 
np. 22, 15 - 18. 31 - 32. 35 - 38. 43 -44; 23, 4 -  16. 27 -32 . 34. 40 -43 . Czyni to

1 Por. A. S t ö g e r ,  Eigenart und Botschaft der lukanischen Passionsgeschichte. 
BK 34(1969), s. 4; J. R ie d l ,  Die evangelische Leidensgeschichte und ihre theologi
sche Aussage, BL 41(1968), s. 76.

2 Por. J. S c h r e i b e r ,  Theologie des Vertrauens. Eine redaktionsgeschichtliche 
Untersuchung des Markusevangelium, Hamburg 1967, s. 57.

3 Por. M. K i d d l e ,  The Passion narrative in st. Luke’s Gospel, JTS 36(1935), 
s. 269.

4 The salvific character of Jesus’ death in Lucan soteriology, TS 30(1969), s. 443 - 
444.

5 Por. E. K ä s e m a n n ,  Das Problem des historischen Jesus, w: Exegetische Ver
suche und Besinnungen, Göttingen 1960, T. 1, s. 199; J. D h e i l l y ,  Dictionnaire 
Biblique, Tournai 1964, s. 671; H. T r o a d e c ,  Evangile selon saint Luc, Paris 1968, 
s. 204.
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najczęściej w  tym  celu, aby  budować wspólnotę, do k tó rej pisze G. Nie ty le  
skłania czytelników  do ak tu  w iary , co raczej p ragnie zachęcić do naśladow a
nia. Dlatego w opisie trzeciego Ew angelisty Jezus jest typem  prześladowanego, 
k tó ry  przez swoje zwycięstwo zapowiada trium f sw ych uczniów. Z tego też 
powodu m ęka w  trzeciej Ew angelii jest apelem  skierow anym  do ucznia: trze
ba naśladow ać Jezusa na drodze krzyża 7. Skutkiem  tego pew ni egzegeci na
zyw ają Łukasza pisarzem  budującym  8.

Trzeci Ew angelista patrzy  na w ydarzenia m ęki jako na historię spraw ied
liwego złączonego z Bogiem. Jedną z konsekw encji tak ie j koncepcji opisu 
męki, a szczególnie ukrzyżow ania, jest przedstaw ienie tych  w ydarzeń jako 
m ęczeństw a9. Dlatego też Łukasz niezwykle silnie uw ypukla sylw etkę Jezusa 
i pragnie ukazać Jego wielkość m oralną. Trzeci Ew angelista przesuw a tu ta j 
punk t ciężkości z zagadnień dogm atycznych na parentyczne.

ELEMENTY LITERATURY O M ĘCZENNIKACH W OPISIE 
MĘKI U ŁUKASZA

Opis ostatnich chw il Jezusa w III Ew angelii przypom ina opow iadania o m ę
czennikach. Łukasz przedstaw ia m ękę C hrystusa jako doświadczenie i osta
teczny a tak  Szatana, k tó ry  działa poprzez osobę zdrajcy. W czasie m ęki Jezus 
stacza w alkę z Szatanem . Dlatego też Łukasz u jm u je  m ękę jako pokusę (pei- 
rasmos) i to jako najbardziej zaciekły a tak  Szatana (por. Łk 22, 3. 31. 40. 
46. 53) 10. W rozdziałach 22 - 23 au to r natchniony przedstaw ia nam  ponowiony 
a tak  Szatana, którego usiłow anie w idzieliśm y już znacznie wcześniej (Łk 4, 
1 - 13). W edług au tora  III Ew angelii cierpienia i prześladow ania pochodzą od 
Szatana, a Bóg działa ty lko dając nagrodę za w ytrw ałość i cierpliwość. W tej 
walce Jezus pozostaje przykładem  cierpliwości i przebaczenia. C hrystus cierpi 
niew innie prześladow anie, ale w swej męce daje przykład zaufania Bogu. 
Podobna idea znajdu je  się w judaistycznych opisach o m ęczennikach. To w łaś
nie Szatan pow oduje cierpienia sp raw ied liw ych* 11. Podobna m yśl pojaw i się 
jeszcze dosyć często w późniejszych legendach o św iętych 12.

6 G. B e r t r a m ,  Die Leidensgeschichte Jesu und der C hristuskult. Eine form - 
geschichtliche U ntersuchung, Göttingen 1922, s. 59.

7 Por. X. L é o n - D u f o u r ,  Passion (récits de la), w: SDB VI, s. 1477 - 1478; 
A. V a n h o y e, S tructure  et théologie des récits de la Passion dans les Evangiles 
synoptiques, NRT 89(1967), s. 139.

u Por. A. G e o r g e ,  Tradition et rédaction chez Luc. La construction du troisièm e 
Evangile, ETL 43(1867), s. 101. Te tendencje trzeciego Ew angelisty  najlepiej u jm uje
G. V o s s ,  Die Christologie der Lukanischen Schriften  in  G rundzügen, Paris 1965, 
s. 13: „Die Begegnung m it dem  gesam ten irdischen Lebensw eg Jesu  zu verm iteln , ist 
ein besonders A nliegen der Lukanischen Schriften . Dieses Anliegen en tsprich t bei 
Lukas nicht einem  biographischen, sondern durchaus einem  kerygm atischen In te 
resse, insofern es ihm  darau f ankom m t, dem V orbildcharakter des einzigartigen 
Lebensweges Jesu  herauszustellen”.

9 M. D i b e l i  u s , Die Form geschichte des Evangelium s, Tübingen 19332, s. 299; 
J . S c h r e i b e r ,  dz. cyt. s. 57.

10 Por. E. L o h s e ,  L ukas als Theologe der H eilsgeschichte, EvTh 14(1954), s. 265;
H. K r u s e ,  „Pater noster” et Passio Christi, VD 46(1968), s. 11.

11 W edług „M ęczeństwa Izajasza” (Asc. Is. 3,11) Belial w stępu je  w  serce k ró la  
M anassesa i sk łania go, aby skazał proroka na m ęczeństwo. Por. K. H. S c h e l k l e ,  
Die Passion Jesu  in  der V erkündigung des N euen Testam ents, H eidelberg 1949, 
s. 103.

12 Por. M. D i b e 1 i u s, La signification religieuse des récits évangéliques de la 
Passion, RHPhilRel, 1933, s. 39.

40



Przede wszystkim  jednak dostrzega się w  III Ewangelii elem enty męczeń
stw a w opisie postaw y Jezusa. W Ewangelii Łukasza C hrystus idzie na m ękę 
z niezw ykłym  spokojem, m im o iż zna sw oją przyszłość. Śm ierć nie spada na 
Niego jako ślepy los, czy też jako gwałt, k tó ry  zadają Mu ludzie. Może on 
uniknąć tego, co Go czeka, ale jednak w posłuszeństwie chce wypełnić wolę 
Ojca. Ta w łaśnie wola jest jedynym  czynnikiem  determ inującym .

Szczególnie scena na Górze Oliwnej posiada w III Ewangelii charak ter 
opisu m ęczeństwa. W tym  epizodzie czymś zasadniczym  jest w alka. Scena 
w Getsem ani jest w III Ewangelii opisem ataku  Szatana 1S. W prawdzie Łukasz 
nie w yraża tego w prost, ale tak i wniosek można wyciągnąć w oparciu o inne 
fragm enty  dzieła tego Ew angelisty (por. Łk 8, 12 - 13). Z tego w łaśnie powodu 
Łukasz w prow adza trzy  razy  term in  „Szatan” lub „ciem ności” (22, 3. 31. 53), 
a ponadto przypisuje złemu duchowi zdradę Judasza (por. Łk 22, 3). Oprócz 
tego Ew angelista zaznacza, że m odlitw a 14 oraz pokrzepienie przyniesione przez 
anioła podtrzym uje człowieka, k tó ry  cierpi. W iadomo ponadto, że np. kielich 
jest sym bolem  m ęczeństw a15. Podobnie jak  św ięty m ęczennik Jezus akcep
tu je  cierpienie i znosi je w  cierpliwości. Pojaw ienie się anioła, będące odpo
wiedzią na  m odlitw ę oraz sam a m odlitw a są dwom a elem entam i typowym i 
dla opisów o m ęczennikach16. W Ew angelii Łukasza Jezus cudownie wzmoc
niony przez anioła idzie ku  decydującej walce jako m ęczennik 17.

Kolejność dalszych scen w  III Ewangelii jest nieco inna niż u M arka. Łu
kasz łączy zaparcie się P io tra  ze sceną wyszydzenia Jezusa. Zestawienie tego 
rodzaju odpowiada opisom o męczennikach. Jezus, którego w yrzekł się Jego 
w łasny uczeń, w yśm iany przez wrogów, wyznaje swoją godność przed N aj
wyższą Radą. Ani niew ierność ucznia, ani brutalność wrogów nie są w  stanie 
zawrócić Go z raz obranej drogi cierpienia. Jezus według Łukasza odpowiada 
przed Sanhedrynem  tak  jak męczennik wobec swych prześladowców. T utaj 
C hrystus sta je  się prototypem  w szystkich męczenników, którzy niesłusznie- 
będą prow adzeni przed trybunały18. Ale znacznie lepiej widać to w scenie 
przed P iłatem  i Herodem . N ieprzyjaciele zmuszeni są uznać niew inność 
Jezusa 19. Podobnie także na drodze krzyża Jezus jest przedstaw iony na spo
sób męczenników. Szczególnie w tym  w ypadku III Ew angelista wzorował 
się na  opisach m ęczeństw a zaczerpniętych z lite ra tu ry  ju d a is ty czn e j20. 
Z tego powodu wspom ina w yraźnie o tych, k tórych  wzrusza cierpienie Jezusa 
(23, 27 - 31). M ęczennik napom ina innych na drodze ku  śmierci. Jezus prze
m aw ia do niew iast, k tóre litu ją  się nad nim. Jest to scena typowa dla opisów

13 R. S. B a r b o u r ,  G etsemane in the Tradition of the Passion, NTS 16(1970), 
s. 239.

14 M. D i b e 1 i u s, G etsemane, w: Botschaft und Geschichte, Tübingen 1953, T. 1,, 
s. 266, przyjm uje, że opis m ęczeństw a w yw arł w pływ  już na opowiadanie o m odlit
wie Jezusa na Górze Oliwnej. C hrystus doświadcza cierpienia, ale zwycięża je będąc 
posłuszny woli Bożej.

15 M. D i b e 1 i u s, Getsemane..., s. 265.
16 H. W. S u r k a u, M artyrien  in Jüdischer und früchristlicher Zeit, Göttingen 

1938, s. 93.
17 Por. E. L o h s e . . . ,  s. 273; W. O t t o ,  Gebet und Heil. Die Bedeutung der G e- 

betsparänese in der lukanischen Theologie, M ünchen 1965, s. 98; A. S t ö g e r ,  a rt. 
cyt., s. 6; M. D i b e l i  u s, La signification religieuse..., s. 40.

18 W. L. K n o X , Som e H ellenistic E lem ents in P rim itive  Christianity, London 
1944, s. 11: The „Divine H ero”. Christology in the New Testam ent, H arvThR  41(1948),, 
s. 424.

19 Por. W. G r u n d m a n n ,  Das Evangelium  nach Lukas, B erlin 1969, s. 424.
20 Por. H. W. S u r  k  a u, dz. cyt., s. 95 - 96.
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•o m ęczennikach21- Męczennicy rozm aw iają z widzami, np. rab i Jose ben 
Joezer 22.

Szczególnie należy jednak zwrócić uw agę na w ydarzenia na K alw arii. T u
ta j w opisie Łukasza można dostrzec wiele charakterystycznych i oryginal
nych rysów. D rw iny, jakie  spotykają Jezusa, przypom inają dzieje m ęczenni
k ó w 23. Szczególnie uderzająca jest scena m odlitw y za nieprzyjaciół (Łk 23- 

.25 -31 . 35; por. Dz 3, 17; 13, 27). Przede w szystkim  jednak scena z dobrym  
ło trem  (Łk 23, 39 - 43) m a swój odpow iednik w  m ęczeństw ie rabiego C hanan- 
, j a 24. W reszcie C hrystus um iera poddając się woli Bożej jak  m ęczennik i re 
cy tu je  słowa psalm u (Łk 23, 46). Opis męki, a szczególnie spokój Jezusa, jest 
niezw ykle uderzający. C hrystus jest przykładem  w swej śmierci. Jego słowa 
i  gesty przypom inają judaistyczne opisy o m ęczennikach25. W tej perspekty
wie należy um ieścić w yznanie setnika (Łk 23, 47)26. L ite ra tu ra  judaistyczna 
zna tego rodzaju zwycięstwa nad nieprzyjaciółm i. Postaw a rabiego C hananja 
w yw iera tak i wpływ, iż naw raca się jego p rześladow ca27. Podobnie opisy 

.m ęczeństw  Ksiąg M achabejskich podkreślają, iż prześladowcy w yznają nie
winność prześladow anych. Jezus swoją postaw ą również zwycięża n ieprzyja
ciół (Łk 23,4. 14. 22. 26 i nast.; 40 i nast.; 47 i nast.) a oddając swego ducha 
w  ręce Ojca jako m ęczennik wchodzi bezpośrednio do r a ju 28. Taki opis śm ier
ci Jezusa przypom ina opow iadania lite ra tu ry  judaistycznej (np. 3 M 5,24). 
T łum  patrząc na to, co się dzieje i słuchając słów C hrystusa zm ienia posta
wę. Podobną reakcję tłum u dostrzegam y w  opisach o m ęczennikach29. W zru

sz o n y  tłum  oddala się. Śm ierć Jezusa powoduje naw rócenie. C hrystus zdobywa 
sw ych  wrogów, którzy  są św iadkam i w ydarzeń 30.

W oparciu o powyższe obserw acje można w yciągnąć następujące wnioski. 
Ł ukasz nie pa trzy  na m ękę Jezusa ty lko pod kątem  w ypełnienia się zapo
wiedzi. Tym  sam ym  odchodzi on nieco od pierw otnego nauczania, które 
patrzyło  na cierpienie C hrystusa jako na w ypełnienie się woli Bożej. Trzeci 
Ew angelista kontem pluje w  męce postaw ę Jezusa. Dlatego nic dziwnego, że 
Łukaszow y opis m ęki sta ł się prototypem  chrześcijańskich opowiadań o m ę
czennikach. W yda je się zresztą, że sam Łukasz świadom ie zm ierzał ku  temu, 
aby z C hrystusa uczynić wzór w cierpieniu  i prześladow aniu. Świadczą o tym  
przede wszystkim  Dzieje Apostolskie.

21 Por. J . S c h r e i b e r ,  dz. cyt., s. 58; G. S c h n e i d e r ,  Verleugnung, V erspot
tung  und Verhör Jesu nach Lukas  22, 54 -61 . S tudien zur lukanischen D arstellung 
d er Passion, M ünchen 1969, s. 171.

22 Por. J. S c h r e i b e r ,  dz. cyt., s. 60.
23 H. W. S u r  k a u ,  dz. cyt., s. 36.
21 H. W. S u r  k a u ,  dz. cyt., s. 98.
25 E. S c h w e i z e r ,  Das Evangelium  nach M arkus, G öttingen 1967, s. 205.
26 Por. M. D i b e l i u s ,  dz. cyt., s. 195; T. A. B u r  k i l l ,  St. M ark’s Philosophy of 

th e  Passion, NT 2(1958), s. 268; J . S c h r e i b e r ,  dz. cyt., s. 60.
27 B. A b o  d a Z a r a  18a; por. M. D i b e l i u s ,  Das historische Problem  der 

Leidensgeschichte, w: Botschaft und Geschichte, Tübingen 1953, T. 1, s. 253 - 254.
23 Por. J. S c h r e i b e r ,  dz. cyt., s. 59.
29 Por. J. S c h r e i b e r ,  dz. cyt., s. 60.
30 Należy zwrócić uw agę n a  term inologię, jak ą  posługuje się Łukasz. Słowa „theö- 

r ia n ” i „theoresantes” (23,48) w skazują, że Ew angelista rozum ie tę  scenę jako wido
wisko. Por. H. C o n z e l m a n n ,  Die M itte der Zeit. S tudien zur Theologie des 
Lukas, Tübingen 1954, s. 72.
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KOŚCIÓŁ KONTYNUACJĄ DZIEŁA CHRYSTUSA

Ew angelię Łukasza należy czytać w  połączeniu z Dziejami Apostolskim i. 
W edług III Ew angelisty Kościół jest kontynuacją ziemskiego dzieła C hrystu
sa . Istn ieje  ścisły związek m iędzy h isto rią  Jezusa a h isto rią  Kościoła 31. Ł u 
kasz nie posiada term inu  technicznego na określenie losu C hrystusa i m ę
czennika. S ta ra  się ty lko porów nać obraz um ierającego m ęczennika z obrazem  
Jezusa w  czasie m ęki. Dlatego w idać w yraźny paralelizm  w  opisie męczeń
stw a św. Szczepana z obrazem  C hrystusa w  czasie m ęki. Skutkiem  tego pew
n i egzegeci sądzą, że z p u n k tu  w idzenia historycznego nie m ożna przyw ią
zyw ać w iększej w agi do opisu śm ierci św. Szczepana, gdyż całe to opow ia
dan ie  zostało uform ow ane w  oparciu o postaw ę Je z u s a 32. A utor trzeciej 
-Ewangelii zm ierza ku  tem u, aby paraleln ie  zestawić św. Szczepana z C hry
stusem . Dlatego też jego opis śm ierci pierwszego m ęczennika jest tendencyj
n y  i nie m a oparcia w  rzeczywistości.

W idać w yraźny paralelizm  między 6, 12 a Łk 22, 66. Obrona św. Szcze
pana przed Sanhedrynem  odpowiada postaw ie Jezusa przed Najwyższą Radą. 
P ierw szy  m ęczennik broni się podobnie jak  C hrystus przed a takam i sw ych 
nieprzyjaciół. Łukasz zestawia następnie wyznanie z Dz 7, 55 i nast. z Łk 22, 
€9. Słowa św. Szczepana są tu ta j bardzo w yraźnie naw iązaniem  do wypow ie
d z i Jezusa. P ierw szy m ęczennik mówi również, podobnie jak  Jego M istrz, 
•o Synu Człowieczym (Dz 7, 56; por. Łk 22, 69).

M odlitw a św. Szczepana w  in tencji sw ych oprawców jest podobna do m o
d litw y  Jezusa na krzyżu (Dz 7, 60; por. Łk 23, 34). Skutkiem  tego m ożna by 
przyjąć, że słowa C hrystusa są tu ta j czymś w tórnym . Można sądzić, że zostały 
•one utw orzone pod w pływ em  m odlitw y pierwszego m ęczennika. A więc to 
■opis postaw y św. Szczepana w płynął na opowiadanie o Chrystusie. Jednak  
jes t o w iele praw dopodobniejsze, że św. Szczepan znał dobrze postaw ę Jezusa 
przed śm iercią. W iedział o tym  z pierw otnego nauczania i dlatego um iera po
dobnie jak  Jego M istrz. Obraz i przykład C hrystusa stanął m u przed oczyma 
w  ostatnim  momencie życia i dlatego w ypow iada on słowa podobne do m od
litw y  Jezusa. A. Schum acher sądzi, że obraz heroicznej postaw y C hrystusa 
w zrusza jeszcze dzisiaj serca chrześcijan. Można bez obawy pom yłki przyjąć, 
że postaw a Jezusa m iała podobny w pływ  na pierw szych chrześcijan i dlatego 
nic dziwnego, że św. Szczepan pow tórzył słowa M istrza33. Również w póź
niejszych A ktach M ęczenników możemy znaleźć podobne m odlitw y męczen
n ików  za swoich prześladow ców 34. Jakub , biskup Je rozo lim y35 oraz Euze
b iu sz 36 m odlą się w podobny sposób. M odlitwa Jezusa oraz Jego przebacze
n ie  znajdą więc odzew w p ierw otnym  Kościele.

Istn ieje  ponadto paralelizm  między Dz 7, 59 a Łk 23, 46. Również i w tym

31 Por. E. L o h s e ,  Die B edeutung des P fingstberichtes im  Rahm en des lukani- 
schen  G eschichtsw erken, EVth 13(1958), s. 480 i nast., oraz Lukas als Theologe... 
.s. 264; U. L u c k ,  K erygm a, Tradition und Geschichte Jesu bei Lukas, ZThK 57(1960), 
s. 66; A. G e o  r  g e, art. cyt., s. 199.

32 Por. W. G r  u n d m a n n, dz. cyt., s. 432.
33 R. S c h u m a c h e r ,  w dziele, „Der Diakon S tephanus”, M ünster in W. 1910, 

.s. 123 pisze: „Es hiesse dem  heroischen Beispiele C hristi, seinem  w eltüberw indenden 
W orten die noch heute jedes C hristenherz erschü ttern , eine gleiche W irkung auf 
seine ersten  A nhängerabsprechen, w ollte m an leugnen, dass ihre W iederholung durch 
S tephanus innerlich w ahrscheinlich is t”. Por. także G. S c h n e i d e r ,  dz. cyt., 
s. 186.

34 E. L o h s e ,  M ärtyrer und G ottesknecht. U ntersuchungen zur urchristlichen 
V erkündigung vom Sühntod Jesu  Christi, Göttingen 1955, s. 130.

35 E u z e b i u s z ,  H istoria Kościoła II, 23, 16.
36 T e o d o r e t ,  H istoria Kościoła 5, 4.
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w ypadku słowa pierwszego m ęczennika odpow iadają m odlitw ie Jezusa ns. 
krzyżu, z tą  ty lko różnicą, że św. Szczepan zw raca się do C hrystusa. W trze
ciej Ewangelii słowa Jezusa na krzyżu w ostatnim  m omencie życia pochodzą, 
z psalm u 31, 6. W tym  psalm ie pobożny, udręczony przez wrogów składa swe' 
życie w ręce Boga. Podając ten  cytat z psalm u, E w angelista p ragnie podkreślić- 
wielkość C hrystusa. Jezus um iera w ypow iadając słowa ufności i oddając- 
swego ducha Bogu, jak  pobożny Żyd w m odlitw ie w ieczornej. Ta postaw a 
C hrystusa stanie się przykładem  d la  uczniów. Będą oni um ierać naśladując- 
swego M istrza. Odpowiednik tej postaw y znajdziem y w Dziejach Apostol
skich (7, 58 - 60). Pierw szy m ęczennik um iera naśladując Jezusa.

W idać więc w yraźne powiązanie śm ierci św. Szczepana z M ęką Jezusa. Po
dobieństw o postaw y tych  dwóch cierpiących prześladow anie i n iespraw iedli
wość ma niew ątpliw ie swoje źródło w  rzeczywistości. Jednak  zestawienie- 
literackie śm ierci św. Szczepana z m ęką C hrystusa może pochodzić z p ier
wotnego nauczania, k tóre  zmierzało ku  tem u, aby ukazać, że pierwszy m ę
czennik naśladuje swego M istrza 37. Nie da się jednak w ykluczyć innej możli
wości. To zestaw ienie może być dziełem au tora  Dziejów Apostolskich 38- Gdy
by się naw et przyjęło pierw szą możliwość, to trzeba się zgodzić, że pisarz; 
natchniony akceptuje tę  koncepcję. W każdym  razie opis Dziejów Apostol
skich w yraźnie sugeruje, że um ierający  Szczepan naśladuje  w  śm ierci sw ego 
M istrza.

MISTRZ WZOREM UCZNIA

C. M. M ench in i39 podkreśla, że istn ieje  ścisły związek m iędzy opisem mę
czeństwa św. Szczepana a tzw. A ktam i M ęczenników. Jego zdaniem  św iadczy 
to o tym, że Dzieje Apostolskie w płynęły na lite ra tu rę  pierw otnego Kościoła 
o m ęczennikach. Ten w zruszający opis śm ierci św. Szczepana w yw arł w pływ  
na  opisy m ęczeństw a w  pierw otnym  chrześcijaństw ie. W spom niany przed 
chw ilą au tor p rzyjm uje jako coś, co nie ulega wątpliwości, że chrześcijanie 
pierw szych w ieków, inspirow ani opisem śm ierci św. Szczepana, stw orzyli k u lt 
oraz zapoczątkow ali lite ra tu rę  na tem at m ęczeństw a40. Ta koncepcja p ier
wszego m ęczennika jako przykładu dla w szystkich zaciążyła na całej pracy  
C. M. M enchiniego. W konsekw encji drugą część swej pracy  zatytułow ał on 
w  następujący  sposób: „Paolo sui passi d i S tefano” 41. Widzi on ścisły zwią
zek między losem św- Szczepana a św. Paw ła. D latego też tw ierdzi, że jeżeli 
rab i Gam aliel był d la Paw ła nauczycielem  w poznaniu judaizm u, to św. Szcze
pan był dla Apostoła N arodów  m istrzem  w sensie znacznie głębszym  42.

Jednak  w yda je się, że pogląd tak i jest niesłuszny. Jeżeli istn ieje  podobień
stwo między Szczepanem  a Paw łem  to w ynika ono z tego fak tu , że obydw aj 
są uczniam i Jezusa i C hrystus stanow i dla n ich przykład, k tó ry  naśladują. 
W ydaje się, że C. M. M enchini zestaw ił Dzieje M ęczenników z Dziejami Apo
stolskim i i dlatego w  swej konkluzji dochodzi tylko do św. Szczepana jako»

37 R. S c h u m a c h e r ,  dz. cyt., s. 119.
38 W. M u n d l e ,  Die S tephanusrede Apg. 7: Eine M ärtyrerapologie, ZNW 

20(1921), s. 146.
39 II discorso di S. S tefano Protom artire nella letteratura e predicazione cristiana  

prim itiva , Roma 1951, s. 104.
40 C. M. M e n c h i n i ,  dz. cyt., s. 106 - 107.
41 Dz. cyt., s. 160.
42 „II dotto rabbi G am aliele era stato  à Paolo m aestro  di un Giudaism o p iù  

chiaro e più illum inato, »ma Stefano fu  m aestro di Paolo in un  senso p iù  vero e p iù  
profondo” (dz. cyt., s. 161).
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j łu n k tu  wyjścia. Tymczasem taka koncepcja jest niezgodna z założeniami 
.autora Dziejów Apostolskich i trzeciej Ewangelii.

W edług Łukasza chrześcijaństw o w inno być aktualizacją  i realizacją idei 
C hrystusa. Wola Boża objaw iła się ludziom w osobie Jezusa. C hrystus jest 
n ie tylko przedm iotem  w iary, ale także rzeczywistością historyczną. Chrześci

ja ń s tw o  jest nie ty lko aktualizacją  Jego idei, ale także Jego postawy. W edług 
au to ra  trzeciej Ewangelii uczeń Jezusa w inien uczestniczyć w losie swego 
M istrza. D latego też m ęka C hrystusa ciągle się pow tarza i realizu je w  Koś
ciele. Czas Kościoła odpowiada czasom Jezusa: epoka Kościoła to czas m isji 
i  prześladow ań 43. C hrystus zapowiada to bardzo w yraźnie w  przem ówieniach 
eschatologicznych. „Podniosą na was ręce i będą was prześladować. W ydadzą 
w as do synagog i do w ięzień oraz z powodu mojego im ienia wlec was będą 
do królów  i nam iestników ” (Łk 21, 12). Jezus sta je  się m odelem męczennika 
■chrześcijańskiego, k tó ry  przechodzi próbę męki. Dlatego au tor Dziejów Apo
stolskich ukazuje jak  pierw szy m ęczennik naśladuje swego M istrza. Podobny 
tem at w ystępuje zresztą częściej w  Dziejach Apostolskich. Świadectwo Jezusa 
przed Sanhedrynem  stanie się przykładem  dla głosicieli pierwotnego Koś
cioła, kiedy znajdą się oni przed trybunałam i i gdy sędziowie postaw ią im 
pytania odnośnie nauczania i zażądają w yznania w iary  (por. Dz 16, 20; 17, 6). 

»Czyniąc w yznanie sw ej godności przed sędziami, Jezus dał swej wspólnocie 
w spaniały  przykład.

Opisując proces przed  P iłatem , ty lko  Łukasz wspom ina bardzo dokładnie 
o oskarżeniach, jak ie  wnoszono przeciw  Jezusow i (Łk 23, 2. 5. 14; por. Mk 15, 
3). C hrystus w  te j Ew angelii bardzo w yraźnie zostaje oskarżony o działalność 
w yw rotow ą przeciw  państw u. Jednakże badanie P iłata  wykaże bezpodstaw
ność tych  zarzutów. Proces m iał miejsce na oczach w szystkich i każdy mógł 
się przekonać, że nam iestn ik  rzym ski postępow ał 'zgodnie z praw em . Orze
czenie P iła ta  m iało niezw ykłe znaczenie dla chrześcijaństw a. Im perium  rzym 
sk ie  uznaje i oświadcza, że działalność C hrystusa oraz m isja Kościoła nie są 
czym ś niebezpiecznym. W idać tu ta j wyraźnie, że potrzeby Kościoła w pły
nę ły  na opis Łukasza. Dlatego też nic dziwnego, że au tor Dziejów Apostol
skich ukazuje, iż proces P aw ła przed prokonsulem  Achai Gallionem  (Dz 18, 
12 i nast.) m a także podobny charak ter. Ponadto Paw eł modli się w Milecie 
(Dz 20, 36) tak  jak  Jezus na Górze Oliwnej. Podobnie jak  Chrystus w ypełnił 
on swoją m isję (Dz 20, 18-21) i obecnie tak  jak jego M istrz idzie do Jerozo
limy, aby cierpieć (Dz 20, 22 - 23). Można dostrzec w  tym  opisie jeszcze inny 
rys bardzo charakterystyczny. Śm ierć nie spada na Jezusa niespodziewanie. 
W ypływa ona z woli Bożej i C hrystus akceptuje ją w posłuszeństwie. Podobny 
tem at w ystępuje w opisie Dziejów Apostolskich. Paw eł żegna się w  Milecie ze 
starszym i Kościoła z Efezu i idzie do Jerozolim y, aby tam  cierpieć prześlado
w anie. W tym  w ypadku cierpienie to jest również związane z wolą Bożą 
(Dz 21, 13- 14). C hrystus jest w tym  w ypadku duchowym  przewodnikiem  swe
go ucznia, k tó ry  idzie na m ęczeństw o44. Term in grecki „paradidom i” (wy
dać) potw ierdza również, że los ucznia będzie podobny do losu Jezusa (Łk 23, 
25). Słowo to jest w  dziełach Łukasza term inem  technicznym  na oznaczenie 
m ęki. Agabos określa los Paw ła i jego m ęczeństwo przy pomocy tego samego 
słowa (Dz 21, 11). Paw eł mówiąc w  Rzymie z Żydami o swym  przeznaczeniu 
posługuje się tym  sam ym  term inem  (Dz 28, 17). A utor Dziejów Apostolskich 
ukazuje więc, że m ęczennicy Kościoła cierpią podobnie jak  Jezus.

Jezus przeszedł zwycięsko wszystkie doświadczenia i stał się modelem dla

43 Por. A. S t ö g e r ,  art. cyt., s. 6.
44 A . S t ö g e r ,  Das Evangelium  nach Lukas, Leipzig 1966, T. II, s. 246.
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Kościoła. Nowa wspólnota przechodzi to samo doświadczenie co Jezus i też: 
jest narażona na ataki Szatana, ale nauczyła się od swego M istrza jak  zwy
ciężać te trudności. Na tej drodze C hrystus jest m odelem  dla Kościoła, k tó ry  
znajduje się w  podobnej sytuacji.

ŹRÓDŁO ŁUKASZOW EJ KONCEPCJI MĘCZEŃSTWA

W Łukaszow ym  opisie m ęki znajdujem y pew ne elem enty, k tóre  w skazują,, 
iż au to r trzeciej Ew angelii chciał ukazać ostatnie chwile Jezusa jako m ęczeń
stwo. Można ty lko jeszcze zapytać, czy to Łukasz jest tw órcą tak iej koncepcji 
m ęki? W ydaje się, że sam a koncepcja nie jest oryginalnym  dziełem  trzeciego« 
E w ange lis ty45. Zagadnienie to należy um ieścić na znacznie szerszym tle. 
P rzede w szystkim  należy pam iętać, że w  czasach, gdy rodziły się Ew angelie,, 
istn ia ła  bardzo bogata lite ra tu ra  judaistyczna na tem at m ęczeństwa. Nie moż
na zaprzeczyć, że Ewangeliści korzystali z obrazów i term inologii zaczerpnię
te j z tej w łaśnie lite ra tu ry  judaistycznej o m ęczennikach. Nie jest to  zresztą 
dziwne. S ta ry  T estam ent inspirow ał opis m ęki u  Synoptyków . Tym  bardziej' 
lite ra tu ra  judaistyczna, znacznie bliższa czasowo epoce Ewangelistów , m usiała  
w yw rzeć w pływ  na ich dzieła. Dlatego można przyjąć, że idea męczeństwa-' 
oraz same opisy o m ęczennikach nie są czymś zupełnie now ym  w chrześcijań
stwie. W prawdzie H. F. C am penhausen46 tw ierdzi, że idea m ęczeństwa o ra r 
sam  sposób opisyw ania postaw y m ęczenników  pochodzą z chrześcijaństw a,, 
ale bardzo trudno  zaakceptow ać ten  punk t widzenia. Chrześcijaństw o nie jest 
ruchem  zupełnie now ym  i całkowicie różnym  od judaizm u. Już  S tary  Testa
m ent zna ludzi, k tórzy  poprzez swoją śm ierć d a ją  św iadectwo wierze. W ju 
daizm ie istn ia ły  budujące opisy o m ęczennikach. Religia żydowska była r e l i -  
gią m ęczenników. M ęczennik uchodził za adw okata Boga na ziemi. Dlatego- 
lite ra tu ra  judaistyczna bardzo często przeciw staw ia m ęczenników (niekiedy 
jest to cały naród  izraelski) innym  ludziom. Ta idea w ystępuje już u D eutero- 
izajasza, k tó ry  uchodzi za tw órcę dok tryny  o m ęczeństw ie (43, 9). Jednakże do
piero prześladow ania w czasach A ntiocha Epifanesa przyczyniają się do głęb
szego rozpracow ania idei m ęczeństw a47. Jako  przykład mogą służyć opisy 
prześladow ań z tej epoki zachowane w  K sięgach M achabejskich. Ja k  w ska
zuje II i IV K sięga M achabejska, już w  judaizm ie istn ie li męczennicy. P rze 
śladow ania, jak ich  Izraelici doznaw ali w  tam tych  czasach zrodziły pytanie- 
o sens śm ierci męczeńskiej. Druga Księga M achabejska sta ra  się odpowie
dzieć na to pytanie, ale czyni to w  sposób jeszcze m ało zdecydowany. We 
w stępie do opisu m ęczeństwa starca  Eleazara oraz siedm iu braci i ich m atk i 
(2 Mch 6, 12 - 17) au tor w yjaśnia, że Bóg dopuszcza te doświadczenia w tym  
celu, aby wychować naród i ustrzec go od grzechów i k a ry  Bożej.

Opisy m ęczeństw a były  więc rodzajem  literack im  dobrze znanym  i rozw i
niętym  w czasach C hrystusa 48- Ta lite ra tu ra  rozpowszechniła się niezwykle 
mocno w  judaizm ie, a następnie przeżyła d rug i silny rozkw it w okresie, kiedy 
pow stają opisy m ęczeństwa pierw szych chrześcijan. Jezus przyszedł, aby wy
pełnić „wszelką spraw iedliw ość” Ewangeliści przedstaw iają  w ydarzenia zwią
zane z ostatnim i chw ilam i życia Jezusa przy pomocy idei i term inologii S ta 
rego Testam entu oraz lite ra tu ry  judaistycznej, gdyż w osobie C hrystusa w y -

45 M. D i b e 1 i u s, dz. cyt., s. 204 ma odm ienny pogląd.
46 Die Idee des M artyrium s in der alten K irche, Göttingen 1936, s. 1.
47 Por. E. L o h m e y e r ,  L'idée du m artyre  dans le Judaism e et dans le C hristia

nism e prim itif, dans: Congres d ’H istoire du C hristianism e, P aris  1928, Vol. II, s. 123, 127
48 Por. H. W. S u r k a u, dz. cyt., s. 96.
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pełnia ją  się w szystkie zapow iedzi Starego Przym ierza oraz w szystkie cier
pienia m ęczenników  tam tej epoki. E w angeliści, p rzedstaw iając Jezusa jako 
m ęczennika, m ogli suponow ać, że ich  czyteln icy  zrozum ieją ich opisy, ponie
w aż chrześcijanie czyta li opow iadania o m ęczennikach epoki judaizm u.

O m aw iając zagadnienie zw iązku opisu m ęki w  trzeciej E w angelii z litera
turą judaistyczną na tem at m ęczeństw a, n ależy  jednak zw rócić uw agę na tor . 
że Łukaszow y obraz Jezusa odbiega bardzo w yraźnie od postaw y bohaterów  
Starego Testam entu i judaizm u. P ostaw a Chrystusa odbiega w yraźn ie  od za
chowania się bohaterów  w  opisach literatury judaistycznej. Judaizm  zn ał 
m ęczenników, a czasy m ęczeństw a dostarczyły przykładów , które podziwiano- 
i przekazyw ano opisy śm ierci, ab y budować czytelnika. A le  postaw a Jezusa 
w obec prześladow ców  znacznie w ykracza  poza judaistyczne opowiadania 
o m ęczennikach. N ie ma np. w  judaizm ie przykład u  m od litw y za prześladow 
c ó w 49. M ęczennicy judaizm u drw ią sobie z prześladow ców  i modlą się ty lk o  
w  intencji Izraela. Tym czasem  w łaśnie Ł ukasz notuje, że Jezus aż do ostat
niego m om entu życia  m odli się za nieprzyjaciół. N aw et niespraw iedliw ość' 
i cierpienia k rzyża  n ie są w  stanie zaw rócić Go z drogi m iłości. U czniow i, 
k tó ry  kontem pluje Jezusa na krzyżu, daje On p rzyk ład  przebaczania o b e lg - 
M odli się u spraw ied liw iając sw ych  opraw ców , ponieważ „nie w iedzą co czy
nią” (Łk 23, 34). M ożna ze wzruszeniem  czytać opisy m ęczeństwa braci M acha- 
bejskich  i ich  m atki (2 M ch 7), ale ich postawa nie jest podobna do zacho
w ania się Jezusa. D rw ią oni z króla, k tó ry  ich karze (2 M ch 7, 19) oraz w y 
śm iew ają sw ych  opraw ców  i życzą im  nieszczęść (4 M ch 9, 19). Postaw a w ięc 
Jezusa nie ma odpow iednika w  judaizm ie.

Trzeba ponadto pam iętać, że trzeci Ew angelista nie b y ł pierw szym  z pisa
rzy, k tórzy  posłużyli się ideam i i term inologią judaistycznych opisów o mę
czennikach. P ew n e elem enty, które znajdują się u M arka, w skazują, że kon
cepcja m ęki jako m ęczeństwa jest już w  tej Ewangelii- Już w  tym  dziele,, 
które pow stało przed E w angelią  Łukasza, widać jak  Jezus posługuje się ję zy 
kiem  opisów o m ęczennikach (por. M k 8, 34; 10, 38). Te sam e tendencje do
strzegam y w  M arkow ym  opisie m ęki.

Bez w ątpienia już w  pierw otnym  nauczaniu istniała tendencja, która w i
działa m ęczeństwo w  męce J e zu sa 50. Tendencja ta rozw ijała się coraz bar
dziej w  pierw otnym  chrześcijaństw ie i przedstaw iała cierpienia chrześcijan 
jako kontynuację m ęki Chrystusa. P unkt ku lm in acyjn y osiągnęła ona w  lis
tach św. Ignacego A ntiocheńskiego, gdzie m ęczeństwo staje się celem  (Sm yr 
4, 2). Trzecia E w angelia oraz D zieje Apostolskie są jednym  z etapów  rozw oju 
tej tendencji w  literaturze chrześcijańskiej. Potw ierdzeniem  tego może być 
fakt, że autor trzeciej Ew angelii ma w  sw ojej drugiej księdze (Dzieje A po
stolskie) opisy najstarszych m ęczeństw  chrześcijańskich. Łukasz w  m istrzow 
ski sposób rozw inął parenezę, która przenikała pierwotne chrześcijaństw o. 
P rzed staw iając m ękę Jezusa przy pom ocy obrazów oraz term inologii judaiz
mu, nie zm ienia w ydarzeń, ale ty lko  nadaje im pew ną interpretację.

Z a k o ń c z e n i e

W  E w angelii Łukasza można dostrzec szczegóły, które w skazują, iż auto
row i zależało na tym , aby m ękę Chrystusa przedstaw ić jako m ęczeństwo. 
Ew angelista oparł się w  tym  w yp ad ku  na pew nych elem entach zaczerpnię-

49 H. S u r k a u, dz. cyt., s. 97.
50 Por. E. L o h m e y e r ,  Das Evangelium  des M arkus, G öttingen 1951, s. 288.
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tych z judaizm u. Jednak  w swym opisie wychodzi on poza ram y lite ra tu ry  
judaistycznej. Sama koncepcja ujęcia męki Jezusa jako męczeństwa nie jest 
oryginalnym  tw orem  trzeciego Ewangelisty, gdyż podobne tendencje dostrze
gam y już w  Ewangelii M arka. Zasługą Łukasza jest jednak, że um iał w spo
sób m istrzow ski rozpracować wspom nianą koncepcję.

Łukasz wspomina, że już w czasie publicznej działalności Jezus mówi 
o prześladow aniach uczniów (Łk 21, 12 - 19). W drugim  zaś swym  dziele za
znaczy, że męczeństwo jest udziałem  nie tylko C hrystusa, ale także Jego 
uczniów (por. Dz 14, 22; 28, 12). Praw dopodobnie z tego samego powodu 
przedstaw ia m ękę Jezusa jako męczeństwo. Ew angelista, przedstaw iając C hry
stusa jako m ęczennika, chciał Go ukazać jako wzór do naśladow ania. Jezus 
cierpi i swoją postaw ą daje przykład. Z kolei uczniowie naśladują postawę 
M istrza i dlatego w ich męczeństwie w idać rysy C hrystusa. W edług Łukasza 
M istrz z N azaretu jest pierwszy, a wszyscy inni tylko Go naśladują.

A utor trzeciej Ewangelii, rozpracow ując zagadnienie postaw y Jezusa i J e 
go uczniów, k ierow ał się w tym  w ypadku potrzebam i Kościoła. Sytuacja p ie r
w otnego Kościoła w ym agała odpowiedzi na bardzo konkretne i palące pytanie 
.z dziedziny m oralnej: jaką postawę należy zachować w  czasie prześladowań? 
Łukasz znalazł odpowiedź na to  pytan ie  kontem plując postawę Jezusa i p ier
wszych uczniów, którzy naśladow ali M istrza z Nazaretu.

RÉSUMÉ

La description des derniers m om ents de la vie du C hrist chez l’au teu r du troisième 
E vangile a le caractère d ’un récit de m arty r et p rovient des m arty rs juifs. D’après 
sa conception Jésus est un exem ple que les disciples im itent par leu r m arty re: et 
seulem ent de cette m anière on peu t p a rle r d’élém ents de m arty r dans la  description 
de la Passion. On rem arque un lien en tre  la m ort de st. E tienne et celle du Christ. 
Cette présentation  précise du m arty re  de st. E tienne est l ’oeuvre de l’au teu r des Actes 
des Apôtres; ou au moins, dans le christianism e p rim itif se trouvait une tendance 
qui voulait p résenter la m ort de st. E tienne d’après la  Passion de celui que le p re 
m ier m arty r imite.

Selon l’Evangile de Le le destin des disciples est une partic ipation  à celui de 
Jésus. Les événem ents de la Passion du C hrist se continuent dans l ’Eglise. Le temps 
de l’Eglise correspond au tem ps de Jésus. C’est le tem ps de la mission et de la  per
sécution. Dans le discours eschatologique, selon Le, Jésus annonce très  nettem ent 
cette continuation. On liv rera  des disciples du C hrist aux synagogues et aux  prisons 
et on les trad u ira  devant des rois et des gouverneurs (cf. Le 21, 12). Ce présage 
s’é tait accompli d’abord dans la vie du Christ. Jésus est le  modèle du m arty r 

■chrétien quand il subit la  dernière épreuve de la Passion. De même Paul est prié 
à M ilet (Ac 20, 36) comme Jésus au  M ont des Oliviers. Il a accom pli sa mission 
(Ac 20, 18-21) de la même façon que le Christ, et m ain tenan t comme son M aître 
il va à Jérusalem  pour souffrir (Ac 20, 22 -23).

G énéralem ent on reconnaît au jou rd ’hui que Le a  présenté la Passion comme un 
.m artyre. Les nom breux élém ents de la description sont donnés sous cet aspect. On 
peu t seulem ent dem ander: est-ce que l’au teu r du troisièm e Evangile, qui en suivant 
les  ré c its  judaïques sur le m artyre , a décrit la  Passion de Jésus de cette m anière? 
Il est assez difficile de résoudre ce problèm e à coup sûr. Probablem ent il a déjà 
pris un conception courante d’une source. Certains élém ents qui se trouven t dans 
l ’Evangile m arcien le m ontrent; -dans la présentation  de Mc on voit certains tra its  
d ’un m arty re  et les annonces de la Passion chez Mc soulignent déjà ces tendances 
(Mc 8, 34; 10, 38). Sans doute il y avait dans le kerygm e p rim itif une tendance qui 
voyait dans la Passion de Jésus un m artyre. Cette te n d a n c e -se-développe de plus 
en plus dans le christianism e p rim itif et elle présente les souffrances des chrétiens 
comme une continuation de celles du Christ. Elle a rriv e ra  à son point culm inant 
dans les le ttres de st. Ignace où le m arty re  est le bu t de tous les chrétiens (Smyr 
4 , 2). Le troisièm e Evangile est une des étapes du développem ent de cette tendance 
dans la litté ra tu re  chrétienne. Le a bien développé la parénèse qui pén é tra it le 
■christianisme prim itif.
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